Konflikt z nastolatkiem

Przypadek 2

Dziewczyna chodzi do 7 klasy. Jak dotąd jej zachowanie było normalne, ani przesadnie grzeczna, ani nadmiernie niegrzeczna. Na koniec 6 klasy pojechała na obóz i tam poznała grupę młodzieży, mieszkającej w okolicy, ale nie z jej szkoły. Młodzież nieco starsza (15-16-latki) i głównie chłopcy. Dziewczyna zaczęła opuszczać się w nauce, doszły wagary, późne powroty do domu, ostatnio nawet papierosy i alkohol (twierdzi, że tylko piwo). Rodzice są przekonani, że rozpoczęła także współżycie. Matka umówiła ją do ginekologa dziecięcego, ale dziewczyna zapowiedziała, że nigdzie nie idzie. Były rozmowy, prośby/groźby, ograniczenia, pilnowanie.....nic to nie dało. Na spotkania z pedagogiem szkolnym nie chodzi, a jak pójdzie to nie współpracuje, o prywatnych wizytach w poradni nie ma nawet mowy, aby na nie poszła. Matka chodzi sama, ale tam słyszy tylko, że trzeba dużo rozmawiać i tłumaczyć. 

Dziewczyna jest nie do upilnowania. Odprowadzana do szkoły, ukrywała się w toalecie, a potem uciekała. Potrafi przez okno uciec z domu, kiedy się jej zabroni wyjść. Matka jest bezsilna. Sama wystąpiła o przydzielenie jej kuratora, tyle że to nic nie daje. Sama zgłasza na policje fakt jej zniknięcia (skoro wyszła z domu o 8, nie będąc w szkole, dalej jej nie ma o 20, dla policji to jest niewystarczające). Matka prosiła policje o zorganizowanie pokazówki, żeby dziewczynę nastraszyć i odprowadzenie jej do izby dziecka, ale nie wolno policji tego zrobić. Ostatnio nawet rozmyśla, aby samej wystąpić do sądu o ograniczenie jej praw rodzicielskich w stosunku do niej i umieszczenie dziewczyny w jakimś ośrodku (żeby nią wstrząsnąć), ale obawia się o pozostałe dzieci, czy im nie zaszkodzi takim działaniem. Jest naprawdę wykończona jej postepowaniem. W chwili zwątpienia stwierdza, że odpuszcza, skupia sią na pozostałej dwójce, bo jej już nie da się pomóc.
Ojciec trzyma front matki, ale jest tak samo bezsilny jak i ona. Dzieci zawsze w tej rodzinie były zadbane, zaopiekowane, dziewczyna mająca koleżanki i normalne życie towarzyskie, zaczyna się obracać w mocno szemranym towarzystwie. Widać, że jest pod mocnym wpływem grupy.
Zdesperowani rodzice poprosili o pomoc pracownika socjalnego, a on wyznaczył asystenta rodziny, który przeprowadził rzetelną diagnozę rodziny i podjął plan działania, na który zgodzili się rodzice i ich córka. 
Strategia nr 1: Aktywne słuchanie

Rodzice owszem prowadzili tzw. rozmowy z córką, ale sprowadzały się one do prezentowania ich punktu widzenia. Teraz otworzyli się na to, co córka ma im do powiedzenia. W ten sposób pokazują, że rozumieją jej uczucia i potrzeby.

Strategia nr 2: Wspólne poszukiwanie rozwiązań

Rodzice nie narzucają dziewczynce swojej woli, ale pokazują jej, że im na niej naprawdę zależy, dlatego pytają o jej zdanie w sprawie polepszenia relacji w rodzinie (z rodzicami i rodzeństwem). Dziewczyna podała kilka możliwych rozwiązań, które okazały się być zbieżne z oczekiwaniami rodziców. 

Strategia nr 3: Wspólny wybór najlepszego sposobu wyjścia z konfliktu

Obie strony zgodziły się, że będą spędzać ze sobą więcej czasu, by stworzyć warunki do szczerej rozmowy bez oceniania. Rodzice wyrazili chęć poznania kolegów córki, na co ona odpowiedziała pozytywne, jednak postawiła swoje warunki: przede wszystkim mają nie pytać o ich zachowanie, które najbardziej przeszkadza rodzicom. Liczą oni, że z czasem uda się rozwiązać ich problemy. Może też zrozumieją, dlaczego ta grupa tak imponuje ich córce i co jej daje, czego nie miała do tej pory.
Zadania:

1. Rozpoznać konflikt i go nazwać. 
2. Wcielić się w rolę asystenta rodziny i dziewczynki podczas rozpoznawania sytuacji (scenka).

3. Mocne i słabe strony przyjętego podejścia do rozwiązania konfliktu przez asystenta.
